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próba spaceru po mieście Wrocław — Emily

don’t try [Bukowski]

kręcę się po ulicach z gracją pustej butelki. Nożownicza,
Wita Stwosza, Kościuszki, Podwale. chmury nabrzmiały sokiem
jak czereśnie. Odra jest ciemna i ma ściągnięte brwi – jeszcze nie wiem,
dlaczego. dopiero w domu dzięki netbookowi z Internetem zrozumiem,
że udawani poeci dostają się na studia, a prawdziwi wpadają
do rzek

drapię dziąsła do krwi
rozrywam dziąsła
nie chcę moich zębów
zęby gryzą mięso

myśli gryzą mięso

Odra podzielona na płaty
wyssij z wodobiegu bezpretensjonalny prawd
nie prawdę – prawd

rekrutacja za mną. przede mną długi wyścig szczurów

Kopiowanie  tekstów,  obrazów i  wszelakiej  twórczości  użytkowników portalu  bez  ich  zgody  jest
stanowczo zabronione. (Ustawa o prawie autorskim i prawach pokrewnych, Dz.U. 1994 nr 24 poz. 83 z
dnia 4 lutego 1994r.).

Emily, dodano 23.10.2012 21:03
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